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Dokąd pójść?? 
. Kino „Luna" 
Dzi6 I Dziś I 

tiga naroBOw a mniejszości naroBowe. 
Przebieg wczorajszego posied~enia. 

W GE~EWA, ~4 wr~eśni~ • (Pat), wanie tych poprawek, wskazując, przedstawiłaby raport w tej sp.ra­
.czora1sze pos1edzem~. hg1 ,naro- łe nie są one złagodzeniem, wie komisji poUtyczn~j. 

dow w sprawach mme1szośc1 na- lecz ot»ostrzaniem propo2y· Delegat włoski całkowi• 
rodowych był~ wyjątkowo tn„ cjl M11rray•a. cle ponler:<'ł pronozycje prcd. 
teresujące 1 bqrzllwe. \. A •- "' · '!'" · -

. '· Oelegat Murray bronił swych s~aenazego. . . 

V-ta SER.JA i OSTATNIA 

TAJEMNICE 
:: DZUNGLI :: 

~elegat fr~n~usk! Hannotou1i u- propozycji przeciwko krytyce. prof. Delegąt Murray z. 1;1ac1sk1em 
Elegancka Ł6dt 

n bi era slę t~. llrn u 
:>76-6 zna1ąc dobr~ tnLenqe prof. Mur- Aszken.azego i delegata włoskiego. zazn~czył, że propozyc1a Jego sta· 

~aya, zwrócił główną uwagę, że Delegat czeski Benes~ okla· nowi blok. 
1dealn:1 je~n~litoś~ francuska,. po slkiwał mowę Murray'-~. Del_eg.at ~zwajca~s.ki ~ barwnem S. LENKINSKJEGO 

PRACOWNIA ubiorów MĘSKICH 
specjalność roboty futrzane. 

Piotrkowska M 107, 
prawa oficyna, 2-ie wejście, 2-ie piętro 

z_at.~rcm rożnie dz1elmcowych i re- . . • · przemow1emu podmosł ideał zgo-
hg11nych, wytworzyła się drogą . Deleg~t _perski. podnt?sł kwe- dy, powoływał się na al<ceptację 
wewnętrzego procesu historyczne- st1ę połozen.1a mme}szośc! na~odo- wniosku przez delegata serbskiego 
g?. gadzi więc nie utrudniać ta- w_ych w kra1ach az1~tyc~ich 1 ko- i radził bez żadnej podkomisji 
kiego wewnętrznego rozwoju in- ni.ecz~ość szano\vama .ich prze.z przyjąć propozycje z poprawkami. 
nym państwom przez zbyteczne w.ielkte ~ocarstwa, czyniąc .. wyraz- Delegat Ailzkenazy z gł o· 

n k 
interwencje obce. me aluz1e w str?n~ AnglJ1. Dę· sił\ z miejsca opo•ycję w 

O\Ve b80 DOfJ. .,,Pelegat portugalski bronił wnio- legat ang~elslu Robert Cecil tym względzie, wobec c~ego 
WARSZAWA, 14 września (Pat) sku ~słońskiego c~ do. ?dmo~vy ::!~~!~cyJnle 0PN!lclł posie„ deltłgat si:wajcarski ~znaj• 

Polska krajowa kasa pożyczkowa po~P_tsana deklara~Jl mnie1szośc10- mlł, że wn~oa.ek $W~J cof~~ 
· d . ż d . 

15 
b we] i przyłączył się do ogólnych Delegat finlandzki rozważa zna· Delegat F1scher, cofa1ąc swoi 

zawia amia, .e nta · m. wy- wywodów delegata francuskiego. ną tezę Waltersa co do rozciągnię- w_niosek,. zaprop~nował. p~zyjęci~ 
puszcza w. obieg nowe ban~noty Delegat an ielski Fischer twier- eia obowiązku ochrony mniejszości p1erwsze1~. czwarteJ i p1ąteJ c_zęśct 
po 10 tys1~cy marek, o wymiarach d ił te 1 te g 

1 
na wszystkie kraje propozyqt Murraya, na ktorych 199 na 102 milimetry. Banknoty· cJe' Mu;:..:;•:.: ~~~;:f; Dele · · • pr~yjęcie zgodził się d~legat pol-

drukowane sa na 1"\apierze z wod· si• ze sprzec· d 1 ł gat polski ".·~hy~l~.s•ę. ski, a resztQ propoz~c:~~ propon~-
• - t' , ''!"em e. ega. a ?~ dyskusji w kwest11 mme1szo- wał odesłać do. kom1s.11 redakcy1-

nym znakiem. francuskiego. 1 postawił wnio- sc1 narodowych totwy i Estonji. nej. Delegat Aszkenazy stwierdził, 
sek, a~y komis1a aprobo~_ała w Sprawa ta jest właśnie przedmio· ze równie gorąco. jak dele· 

firoźba nowej wojny Dałktfts,1ei. iasadzte wszystkie propozyC)e Mur- tern n.egoćj~cji po~iędzy tadą ligi gat szwajcarski I Murray, 
raya~ ~ następn!e• _ 11b~ je odesłała a .temt panstwam1, nie podlega datży do Ideała zgody, lecz 
komiSJl redake?1ne1 dta ostateczne- więc _kompetencii komisji poli· pragnie go osiągnąf drogą 
go wykońezema. tyczne1. W da 1 s z y m ciąg u czystą i jasną. Przyjmuje wnio­

LONDYN, 14 wrzesnia (~uss­

pre si. - "Morning Post" pisze, 
że w razie wkroczenia armji turec· 
kiej do Tracji może . wybuchnąć 
rwwe. WCljna bałkańska. 

Delegat bułgarski Radew swego przemówienia prof, Aszke- sek Fischera, lecz żąda odesłania 
w dłuższej mowie a:azna- nazy o~awiał w n i o sek Fische· nie do podkomisji redakcyjnej, ale 
czyi zqpełnąe solidarnośf ra, stwierdiając, że objekcje je- do komisji specjalnej. 
ac M&.1.-r1 ayem, Robertem Cę· go, jak 1 Mll'lgał? ~do !il ki~ go nelegSlt Fischer wyraził na to 
cilem i Fischerem, za eo był nie_ dotyczą formy, lecz treści zgodę, wobec czego kom~sja 

Prasa amerykańska o Clemenceau. oklaskiwany przez anglików. wmos~ów, jako przeciwnych pak- Jednosto•n•• przyj~•· pierw· 
WASZYNGTON, l3 września. Delegat estoński ponownie bro- towi 1 traktatom mniejszościowym. szą I piątą częłt! propozycji 

(Pat). Hav. Wszystkie dzienniki nił .vniosku, odmawiającego pod- Z~esatą są to propozycje odrębne, Murraya. 
omawiają przychylnie wiadomość pisania. deklaracji mniejszościowej me st~nowiące bloku, nie możliwa W jem miejscu prof. Aszkena-
0 przybyciu Clemenceau. »New przez Estonję. \est Wl~\: ilProbata ich w całości. zy zwrócił uwagę, ie głosowanie 
York Times" pisze, że Clemenceau Deleg~t serbski Ninc;dc w swo- W. zasądz~, jak tego domaga si~ to stwierdza, iż propozycje Murraya 
jest dla Ameryki uosobięniem hi- jem. pr~em.ówien~u omawlał ~ropo- I P:sc~er,~prof. Aszke!'azy sprze„ me sta?owią blok~ (pot.akiwanie, 
stofl Franc· i w ci u ostatnich 50 zyqe Nin~aya 1 w. konkluz11 ak- : c!~v1i' się od~~!an1u prop!>zy• we~ołosć). Drugą 1. ~rzec1ą propo­
lat 1 Trib~ne" w~fa Clemenceau c~ptował le bez wy1ątku, z warun-: c~<> do kom1s11 redakcy1nej, zyc1ę Murraya kom1s3a odesłała do 
jako 0;ganii;atora zwycięstw. „Fi~ kiem, że.1nają byc wprowadzone. pr.oponuj'c natomiast W?.· podko~isji s~ecjalnej, do .której 
ladelfier Lodger", uzna}ąc· Clemen- poprawki, propouowane przez b~r spec!alnej ~'!dko!"is11, wybr~n1 z~sta!t: Aszkenai~, Fischer, 
ceau za największą postać obecnego Murraya. ktor~ zbadałaby .. defm1tywme re-

1 
Motta! N1ncz1czJ Radew 1 delegat 

świata, zaznacza, że będzie on Delegat włosl(i wnosił o anu\o· dakq~ \)ropozyc31 Murraya1 poczem włoski. 
mógł stwie zić, iż Stąny Zjedno· 
czone są ajlepszym i trnjszczer­
szym przyjacielem Francji. 

ftiebezpieuna statnty~a. 
Produkcja. azotu w Niemczech. 

Naczelnik państwa w Rumun fi. 
Program pobyt"' w Sin~ia. 

SlNAlA, 1.4 września. (Pa_t.) - Prog~am pqbytu Nac.zelnik.a p.· aństwił w S~nąia je$t ftąstepująey: 
W czwartek, o godz, 11 1 pół przyjęcte na dworcu, o godz. 20 galowy obiad na zamku Polescha. 

W piątek o godz. 10-e1 odb~dą się manewry w miejscowości Pr@desl koło Slnaia, w któryeh weźmie 
udział kor.pus strzelców alpejskich. O goct.z. 17-ej Nfłczelnik pąn~twa będzi~przyjmowął w żiunku Pole­
sc:ha korpus dyplomatyczny. O godz. 17 i pół Naczelnik państwa przyjmie na zamku delegacj~ m. Bu­
dap~sz~u. O godi. 92 odbędiie się w zamku wieczór .muzyczny. W sobot~ Naczelnik państwa wyjeżdżą 
z ~mat. 

S!NAlA, 14 września. (Pat.) - „Adverul" omawiając wiiY.tę Naczelnika państwa, stwierdza, że 
je5t ona logiezM111 nasięp · wem stosunków, jakie się ułożyły pomiędzy oboma sąsiadującemi państwami. 
Stosunki te, pisze dziennik, jak to wiadomo mają jedynie na celu utrzymanie pokoJowej współpracy obu 
µaft&tw, oraz przyczynienie się w ten sposób do utrwalenia sytuacji, wytworzonej przez wojnę-, jakie pro­
~adziła Polska i Rumunja. Zaden z tych krajów 11 rnyślał ani nie myśli wykqrzystać stosunków, ldóre 
~e wzajemnie łqczą dla celów wojennych, któreby były skierowane przeciwko jakiemukolwiek państwu 
innemu. 

Oba krnje będą. się czuć szczęśliwe, jeżeli b!łdą żyły w warunkach pokojowyeb, gdyż w ten spo­
sób będą się mogły zająć gorliwie u1rwalenien1 stosunków wewnętrznych. Wizytą, jaką składa marszałek 
Piłsudski rodzinie królewskiej, ]est najlep$zym wyrazem przyjaznych uczuć Polski dla Rumunji. 

=-----------...... .._ ...... 6945 ,. Dolary 
Marki niem. 
Fanty 

4.55 
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Koo~res .Jomintemu". 
~OSKWA, 14 września (AW).' 

Kom1t~t ~ykonawczy III między­
narodowki rozesłał zaproszenia na 
wsze~hświ~towy .kongres "KQmin­
ternu , ma1ący się odbyć 7 listo­
pada. 

Dziennikarze jug osłowi :ńscy 
w Wilnie. 

WILNO, 14 września (A W). 
Wczoraj przybyli tutaj dziennika· ' 
rze jugosłowiańscy. Na dworcu·; 
powitał kh przedstawiciel delegata~ 
rządu p. Raue. Ooś~ie zwiedzali' 
mia~to, a o 2-ej odbyło się w re­
sursie obywatelskiej przyjęcie na 
ich cześć. 

DymisJa minf stra skarnn na totw!g., 
RYGA, 14 września (Russpress).; 

Minister skarbu Kalning i ctyrektor1 
banku państwowego' Fridman po• 
dali się do dymisji wobec zatar· 
gów wynikłych między nimi i po· 
zastałym· członkami rząd.u w sp:ra~ 
wacb polityki finansowej. 

Orouystości koronacyine w BumnnU. 
BUKARESZT, 13 września. (Russ· 

press). „Viitorul" podaje sprawozdanie 
z posiedzenia rady ministrów, pol'1Wie· 
cone~o opn\Cu\Vą11iu l ru''ramn ur11;:zy· 
stości koronacyjnych, odkładanych do· 
tąd z powodu tarć miedzypartyjnych.­
Uroczyatości t~ odbf[clą sie w Alba 
Julja, starej stolicy koronacyjnej, gd·1.ie 
będzie o~toszona proklRmacja do naro­
du rumtu'isldego. W Alba Jnlja w hi­
storycznej katedrze metropolita doko­
na ałdtt koronacji, poczem fiWi~to lu­
dowe potrwa ieBZCZfl jeden óz(ei1 w 
Alba Jutja i dwa dni w Bukarc$zcie. -
W Bulrareszoie nastąpi uroczysty 
wj~d i pochód przez miasto. 

Data korouacji ma być ustalona na 
nąjblifa1zym posiedzeniu. Gazeta „E­
poka" pQdaie iż spodzięwąny jest przy­
jazd na koronację króla angiel$kiego i 
prez:ydenta Poincąre 

'l powodu koronacji mą być o~to· 
szona szeroka amnestja. 

rżinerin -thory. 
BERLIN, Fi września. (Russpress). 

Komisarz sprjjw zagranicznych Roi;ji 
sowicoliiei Cziczerin podda! się ope. 
racji gardła w jednej z klinil\ berlin· 
sliich. 

Francja a zwycie!two turetkłe. 
I<ONSTANTVNOPOL, 13 wrie~ien, 

(Rus!'\press). Z Ąngor_y kamuniknią, że 
Mustafa }\emal basza otrzymuje mnó· 
stwo depesz i powinszowaniami z po· 
wodi1 ~ecydującego zwyciestwa tureG· 
kiego. Między innemi powinszowania 
nadesłał przedstawiciel rząd11 franeu· 
sklego pulkowni!< A.11Mne 

Rekord szyb'.rniti łotnf nei. 

.HULL, 13 września. (PaO. Na 
kongresie uczonych angielskich. 
kh1rv się tu odbyJ1 Harker, dyr. 
clepartamentu dla badań nauko­
wych, zwrócił uwagę na olbrzymie 
wysiłki, dokonane przez przemysł 
niemiecki w dziedzinie gazów tru­
. cych, zaznaczając, że dzięki re­
z~ ltatom, osiągniętym przez nie­
miecki przewysł, w razie ewen­
tualnej wojny, Niemcy znajdą się 
w lfarunkach bardzo korzystnych. 
HarKer stwierdził, że Niemcy, które 
w r. 1913 zużywały' 213 tysięcy 
tonn azotu, a importowały z tej 
liczby połowę, a w r. 1921 zużyły 
295 tysięcy tonn azotu, wyprodu­
kowanego przez własny przemysł. 
Następn~e stwierdził> Harker, że z 
końcem 1922 r. Niemcy będą mogły 
wyprodukować 500 tys. tonn azotu 

Najwięk\>za szylllrnść, z jaką poru· 
szat się cztowiek w zawojowanem przez 

Konstantynopol w rękach sprzymierzonuch. ii;!e~;B.~!:~:~:;.~;1~~~ 
J Dqtychczasowy rekord szybkości 

Protest r'J'~dU Qow• e 1t• g należaf do Francji i wynosił o dwa· · · · ~ ~ l C Je O. dzieścia kilometrów mniej, niż świeżo 
MOSKWA, H września (A. W.) 7 

Rząd rosyjski przesłał cto rządu angielskięgo notę, w które]· ustanowiony. Brakpa robił kilometr prze· 
Giętnie w 10.fl9 sek„ co dąje 556.470 krn· 

QOłlillłOśCi CUdZOli2fil(ÓW W flllłand ji. protestuje przeciwko stanowi rzeczy, jaki został zaprowadzoni po zajęciu Konstantynopola prze7< sprzy- na godzinę. 
HOLSIMGFORS, 14 , września mieuel}ców. l..os ~htłraln a:ostał :i=dec~dowany jędno11tronrlie, wbrew interesom T11rcii, k d 

Sejm finlandzki przyjąL ustąM;, na Ukrai"'' Rosji i Gruzji, i powinien być rozważony po,nownie puei. pąt\$twa, połoione ml brz;egaeh Nowe re or y światowe 
mocy której wszystkie posiadło~ci. morn Czarn~go. Roa.ia nie pz:na żadnej de~yzji, spr~ecznej z tą zasadą. Rząd rosyjski w lekkiei atletyce, 
b~dące w posiadaniu. eqdzozi~m- wyraża współciucię t1arodowi tureckit~mu, który walczy o swojll niępodległo~ i stwie~dia, te odp«>wle„ Nowr ·rekordy ~Wiątowe w slrn!,11 

có":' n~ terytorjum . F1nlandji, w dzla I noś~ za wojn~ gręc:ka..f:u~cką spada na wielkie mocarstwa, które t;hciały narzucić 0 tyczce 4 m. 12 cm. 1 w hl.egu nil.~ 
r~zie mez~~o.szenia si~ tych o~tat- Turcji traktat sewrski. mtr. 5 m. 26 sek. został" ustanowione 
mch osob1sc1e lub przez plempo· ' 
tentów, przechodzą na własność l L-OS" rz du gr 1..r. "O przed kilkoma dniami; pierwszy przez 

• I . „. . '\' . ecnles . .. nor'\\rega Hootf na trójmeczu Szwecja-
11anstwa. ' PARYZ 1 A /t. • ' : . • • • · • , tt wrie;:,n.1a. - Venizelos wyjechał dziś pośpiesznię z Zurychu, do"kąd przybył z St. Mo- Norwegja-Daqja, ijrugi zelł P,rzez fena• 

Nadzieje Bu~arJI. 
SOFJA, 13 września. (Ru~s p:ress)­

Premjer Stambolińskij oświadczy! w 
rozmowie z dzlennikarzt1mi, że sytuacja 
r z:Jdu jesf moJ.na. Rza1 bułgarski ma 
nadzieję ro.i:ny~lnego za!atvJienia sprn­
' ' \' reparaq1 i ttzyskania dla Bu.tgarji 
dostępu do morza Egejskiegt'l 

L 

1 ntz t dz1s wieczorem przy1echał do Paryża. B. grecki prezydent 111inistrow rna zamiar poie:i:;tać tydzień , meoatnego biegacza finlandzkiego Nnr• 
w Paryżu. Wyjazd jego do Paryża stoi w związku z wypadkami w Grecji i prawdopodobną abdykacją : miego. Dotychczasowy rekord światowy 
k!óla .Konstantyna. Venizelos. odbędzie prawdopodobnie naradę z. Poincare'm, poczem będzie w Londy·~. w skoku o tyczce należał do ameryka· 
nie konferował z Lloyd George'm. i nina Voes'a 4 m. 09 cm. zeshmowione-

. LONDYN, 14 września. - „Daily Telegraph" donosi z Genewy, ie w greckich kołach ligi naro-
1
1 go w Antwerpii na OllmpJadzie w rokit 

do.w r<;izeszła s_ię pogłoska, jakoby król Konstantyn miał wkrótce przybyć do Lucerny. Władze szwajcar- I IWO zaś rekord na 2000 m, 5. m. 28,8 s. 
~kie me. będą mu czynił}' pr~.wd.opod?bnic. ,żadnych tru:liwSci. Kil_ka ąziei:n~ków szwajcarskich jest jednak-i z roku 1921 należat do Nurm1e90. 
ze zdania, że bv-loby lep1e1, 1esltby s1ę kroi Konstantyn udał ~dz1eś mdzteJ. ·----



Polska Rumun ja • • 
( 
-o-

f Naczelnik państwa wyjechał do 
Rumunji, aby złożyć jej królowi 
wizytę, która była wyznaczona 
jeszcze na czerwiec, lecz została 

odłożona wskutek przewlekłego 

kryzysu gabinetowego. 

Rumunja jest jedynem państwem 
małej ententy, z którem mamy 
formalny sojusz wraz z konwencją 
wojskową. Sojusz ten ma nie­
wątpli""ą podstawę realną, jest on 
środkiem obronnym przechtko 
e"·entualnemu napadowi Rosji so­
wieckiej i nietyl ,o przeciw so­
wieckiej. Położenie Rutnunji, przy­
legającej do· morza Czarnego, a 
osłaniającej nasze prawe· skrzydło 
na fron cie wschodnim, i bezpo­
średnio sąsi~duj ącej i Galicją 

Wschodnią, nadaje temu sojuszowi 
dodatkową, a wcale nicposlednią 

wa rt ość. 

Odnosi się to nietylko do Rosji 
sowieckiej, lecz jeszcze w wyż-

1 

szym stopniu do możliwej Rosji i 
jutrzejszej. Rząd sowiecki okazuje ; 
się do.ść obojętnym na sprawy te· j 
rytorjalne. Lecz nie jest wyłączone. 
jż z jego upadkiem . przyjdą do 
władzy żywioły, przesiąknięte . tra- : 
dycjami dawnego - wielkomocar- 1 
siwawego caratu i te będę próbo­
wały ponownie "zbierać ziemie I 
rosyjskie". By loby ~o groźbą dla I 
wszystkich państw, powstałych na 
zwaliskach caratu, a tak:.e dla .Rtt- · 
munji, która zdołnła od niego o· 
clenvać Besarabję. l dawnief zresz- : 
tą Rumunja patrzała na Rosję z I 
ni eufnością i dopiero w przededniu 1 

wojny zbliżyła się do niej pod 
wpływem paf1stw z ac h o dni c h. 
W przeciwstawieni11 tedy do Cze­
chosłowacji i Jugosławji R11mun1ę 

mot.na uważać za naszego natural· 
nego sprzymierzeńca nic przeciw 
sowietom, lecz Rosji wogóle. 

.T<URJER WIECZORNY•. Czwartek dn. 14 września 1922 r. Nr. 208, 

• p y n e. o dróż rzez Azję Mniejs ą. 
Z Mersiny do Adany i Trapezundu. - rtapad w pustyni. 

- Fena Baschi, w~soły osi6ł. - Ucieczka. 
Opis podróży po rmejsco- Droga była przedziwnie piękna. 

~ooc1ach, które ostatnio stał\1 Dalekie wierzchołki gór błyszczały 
się t!!r.enem _wojn~ $!recko-tu- w słońcu mi1'aliśmv cudowne lasv 
reck1e1 moze zamteresować . ' • . '· 
czytelników, tembardziei że 1 ogrody, w których do1rzewały 
~1;1tor i7~t z.nawcą Wschodu brzoskwinie, pomarańcze i pistacje. 
1 1ego zw:ycza1ów. (Pnyp. Red.1 Tu pozbyłem się swego rumaka. 

Przybyłem do Moskwy, nad Postanowiłem odbyć podróż pie­
morzem śródziemnem i stąd prng- szo. Wieczorem igłosił się do mnie 
nąłem się dostać ao Trapezundu. człowiek, który wraz z swemi to 
starego pięknego grodu nad Czar: warzyszami udawał się przez Go· 
nem morzem, który turcy nazywają rum i Siwas i ofiarował sii: ząpro · 
obe-:nie Tarabosanem. wadzić mnie do Tarabosanu. 

Otóż przedewszystkiem należało Towarzystwo to składało się z 
Papież ogląda samochód, który otrzymał w podarunku. wsiąść na statek, a brzeg był pu- · pi~ciu mężczyzn, bardzo podejrza· 

sty i znajomy mój r<awehdsc!-i nej po"·icrzcl1own ości. 

Oto najnowocześniejszy środek ' pież nadzwyciaj się zainteresował 
lokomocji, elegancki samochód, maszyną i nie zadowolił się przy­
odbył tryumfalny wjazd do Wa1y- j ęciem prezentu, lecz kazał sobie 
kanu. Damy z Mediobnu ofiaro· dokładnie objaśn i ć kono;trukcję me­
wały papieżowi zachwycaj ący an- ci1anizmu. Nasteonie wypróbował 
tom obił, który wyw..iłał na1 wyższy !'Jaszynę, objeżdinjąc wielokrotnie 
podziw Jego Swiętobliwości. Pa- rozległe place i parki Watykanu. 

• „Zy a c r " w Rosji. 

upewniał ~nie,. że w tyn~ zapa- Byli w po, iada11i11 sześciu jucz· 
dłym kącie me znajdę nietylko nych mułów, a ba~aż ich stanowiło 
statku, ale nawet żagl?wca. kilka pełnych, ale brudnych wor­

Zrei.ygnowałem :więc z. tego ków. . Mdi towarzysze podróży 
planu 1 udałem się koleją do patrzyli na nich z pocrarclą. Upew­
Adany. . niali mnie, ie są to kurdyjscy roz­
. ~ Adame duże . ożyw!enie bójnicy, którzy napadają i rabują 
1 zwiększony ruch na ulicach 1 ba- podróżnych. 
rakach. Wso/stkie narodowości Pomimo to, po długich targach, 
Wschodu ma1ą tu swych przedsta- umówiłem się z tvrni domniema­
wicieli; miałem okazję podziwiać nymi rozbójnikami" i wyrm::zyliśmy . 
typy, . które . napewno P.oc~odzą Oko~ica była: pusta i ponura, drog:'l 
z. okohc, gdzie szakale mow1ą so- kamienista. W nocy temperatura 
bie: <;tobranoc. . poważnie się obniżyła, wi~c. mar · 

Piękny most z rzymskich cza· złem pomimo kołder i futra. 
sów i zameczek z czasów krzyżo- Nie spotkaliśmy ani jednej wsi. 
wych pochodów zdobią mia- ani jednego miasteczka; w oddal! 
steczko. mijały nas stada dzikich kó .7, i 

I Obejr;zawszy te pię~ne ~amiątki, znikały, jak widma. W nocy krą-
udałem się ~a. poszu~iwame nocle: żyły koło nas szakale, a oczy ich 
~u. Po. dł~g1e1 wędr?wce krytel'.11 błyszcz_ały, jak węgle. 
1 wąsk1em1 ~hczkam1 ~ostałem się Mot towarzysze porozumiewali 
do h~nu l J •• ~berży . 1 hotel1.1 dla się w nieznanym mi zupełnie na · I k~pcow, yodroznych i poganiaczy rzeczu i doprawdy nie wiedziałem, 

I 
w1elbłądow. co o nich myśleć. 

Zastałem tam towarzystwo, któ- Któregoś dnia opanowata mniE 
rego jedna cz~ść . miała zamiar dziwn~ tęsknota. Nie mogłem za­
udać się do . Ka1saqe,. to znaczy snąć 1 skonstatowałem, że jest go. 
do starożytnej Caesare1, a druga dzina przed północą. 

.• Otwarcie do Angory. Postanowiłem przyłą- Szakale krążyły dokoła ogniska 
o~gre~,u duchow nych orto«.Soksyjnych. • czyć się do nich; bagaż mój skła- i jeden z nich tak dokuczliwie za-

Jak wiadomo bolszewicy w ·po-· nin, że sam rząd sowiecki masiał dał .. ~ię z karabinu i wełnianej wodz~ł, że porwałem karabin i wy-
wiedzieli Cerkwi nieubłagan. wal- ię nim zają ć. A przynajmniej mu- demi. . · strzehłem. . . . . . 
kę niszcząc 1·e1· urządzenia i vszel- · zą bolszewicy tolerować powsta- Zaopatrzyłem ~ię .w owoc~ su- .w mgmemu oka pobudzili się 

' · szone fabakP cukier 1 kaw" l wy mo1 rozbo·1· 1· y N" I · 1· · 
kie pr~ejawy życia kościelr. go. nie na ob~zar~ch swego kraju no- rusz iiś~ , „, "' · - . . n c r ie c 1c1e 

1 
w1P-

Zarckw1rowano olbrzymie mi'jąt\d wego kościoła, zwanego .żywą Y . ) • ~cr • rzyć~ 1ż .1.a b~łe~1 spra.wcą strialu , 
cerkiewne, stracono ;vielu dnchow- cerkwią". t J?osi~dłem. mał~bo gma~~go g~yz moi krotki kar.a?m byt dl ~ 
nych i:rnvch wtrącono do lochów p odstawą tego kos·ci·o'a ~o_.11ka, o ktorym Jego właśc1.c1el, mch zupełną nowoscią. Patrzyli 

' • · • • 
1 zyiący ze szlachetnego rzem10sła d · i· · · · · d k 

więziennych. Mimo to nie udało ·est zwiazek duchowieństwa orto· . .. . . . . po :-1.rz iwie 1. _ponur~, Je na pn 
się stłumić potrzeb religijnych któ- clo'<sy1·nego które ze swe1· strony ~vypozycza~i~ kont, opowi~dał m1, chw1h ułożyllsmy się wszyscy i 

•1 . • • ~ · • . • ' . . 1ako o wyscigowcu czysteJ arab- powrotem do snu 
Zresztą sojusz ten powmien re szczego me wsrod ludu rosyJ- 'lążv do porozum1e01a z rządem · . . · . . 

zostać wyłącznie obronnym i zgo- skiego są bardzo rozwin ięte - 1 bolszewickim. Związek odbył nie- skte6 ~~wi. 1 b 1 • d . Wypadek ten wzbudził w mch 

ł · wprost przeciwnie ruch religi1·n„ da vno konrrres któremu przewod- toz w.o ał ym st_oKroc .osia- du7.y szacunek dla mojej osoby, 
a me obejmować stosunku Ru- ' ) I ,., • dać drewnianego koma na biegu t b rd · · · J • 1 ·1· · w Rosji wzmógł się w tym stoo- niczył protojerej Krusnicki. . . . : em a zieJ, ze ran nem zna ez 1smy 

munji do Węgier. Jako jedno z 1 nach, mz mego wierze.howea. Taki martwego szakala tuż koło o-

t. Z\L pat'tstw sukcesyjnych Ru~ G ł ltk lh , 
11 

koń posiada przeróżne wschodnie gniska. · enera O e n I e m1e zalety których jeździec z północy . . . 
mun.1a jest usposobiona nieprzy-1 u • nie jest nawet w stanie należycie Na~tępneJ n?cy zbudziły . mme 
jaźnie do resztek monarchji au- BERLIN 

13 
. . (R ocenić krzyk 1 strzelanina. Gdy się ro-

strjac~iej, a ~wł_aszcza do Wę?ier, Z powodu rocz~~~esS~~anu u~~~:~ zrobili p~~~ec:~~radzenia Mój rumak prze}dadał drogi zejrzałem,. okazało się~ że jac.y.~ 
'\V ktorych w1dzt swego możliwe- i ła się tu uroczystość, na którei· górskie ponad wszystkie inne. Gdy obcy ludzie .P0 d d0V:?~zt:vem 1e· 

, . d . lecz plan ten nie udał się. zjeżdżaHśmy z góry przystawał dneg_o z moich rozb_oJmk~w, na-
go wroga. Polska nie ma na1mmej- ~mę zy mnerili wystąpił z mową Pewien belgijczyk usiłował raptownie 1 leciałem przez jego pa.dalą czterech kurdow, ldorzy na-
szej racji dla Rumunji, cz.r całeq 1enerał Moltke, strzelać do byłego cesarza z rewol- głowę na piasek, wodę albo skałę, lezelt do n~~ze,;o t.owarzystwa. 
~ałe1 ententy, zniechęcać do sie- będący obecnie osobistym 1 weru, lecz rozbrojono go. jak zarządził przypadek. Nogi mo- . Po c.hw1h .na~1echalt turecc.v 
bte naród węgierski, który jej o- I adiutantem Wiihelma Il. Niedawno również kilka oby- je oc;:zywiście pozostawały w strze- zand~rmi. z.v.:ab!ent odgło~em str~a· 
kazy\\oał dużo sympatji i poparcia 1 • . . watelek z Pomorza usiłowało prze mionach, tak że połączenie z ru- łó~ 1 p~sc11J su~ w pogan za uc1e-
w ciężkich cza ach niewoli i z i W mowie te1 zakomumkował słać byłemu cesarzowi kilka oka- makiem nigdy się zupełnie nie ka1ącym1. . . . . 
. . . ! on szereg szczegółów 0 prywat- załych· kur, których hodowaniem zaj- przerywało. Domyśliłem się, ze 1ede_n i 

klorym _naw~t obecnie mamy pew· i nem życitt Wilhelma. Wilhelm muje się Wilhelm, lecz rząd niem ie- Jestem dobrym gimnastykiem, my~~ towarzxs~y. by.ł do~odcą 
ne wspolne interesy. ! zajmuje obecn· skromnie umeblo- cki nie zezwolił na wywóz ptaków. więc wdrapywałem się z powro-1 sza1k1 rozbo)m~ow _ 1 zaciągnął 

Zwracaliśmy już uwagę na jaw· l wane mi~szkanie„ składające się 'W d2°eń urf:dzin Wilhe~m tern, a moi towarzysze podróży I czterech kur~ow 1 mme w przy~o-

t 
. R 1 z 14 poko1ów. Niedawno otrzymał 1200 de:>esz I 9 przypatrywali się temu z niewzru- towaną z . gor.y zasa~ikę. Nąd, 

ną s ronę naszego so1uszu z u- I . tysięcy lis1:6w gratulacyj- szoną fle mą i żadnemu z nich zdawało się, ni~ pamiętał ? mm~, 
mu11ją, która jednostronnie obcią I autolr!obiliści amerykal'lscył nych. · nawet na myśl nie przyszło udzie- ~korzystałef!! więc z zanuęs~ama 
ża Polskę. Przystąpiła ona do nie· lić mi jakichś wskazówek. Czekali 1, pozostawiwszy zapasy, puściłem 
go wówczas, gdy załatwiła z '30· . wiety restaurui-ą swą. notę spokojnie i w skupieniu na nowy Si\ w _dr~gę. Bi~gn~c w_yminąłem 

· " 1 R · · tk· l -' • upadek i 1·estem pewien źe przy- lasek i kilka pagorkow 1 udałem 
w1c. uq osp. \\'Szys 1e ·pornc i T .. r - ń fi ., · · . · . ' . · d l · h ·u 
k ·t t t · · 

1 
. !' " ywz~e oty czerw~n „j '· puszczah, 1ż sw1czema te są 3akimś się a ei na wsc O' . 

- ~vP~ Je. ery oqa ne 1 zawarła z MOSKWA, 14 września (Russ- , wodnych na stoczniach Nikołajewa. nowym dobytkiem kulturalnym all; Sp~d.ziłem no~ u pasterzy. i 
~1ą :ałk1em !ormalny_ traktat pok~ · , nress) .. - Y.J Moskwi~ przed kilko- Zadecydowano powołać do kierow-: franca.. . . podług ich ws~~zowek udałem su~ 
JOW}. InaczeJ Rumunia. Ta byna1· ma dniami odbyła się ważna na- , nictwa temi pracami inżynierów I Moi towarzysze me posiadali w dalszą podr?z· . . . 
mniej nie uzyskała od sowietó\\ rada wy_ż~zych d?w?riców floty ; niemieckich. Rada komisarzy Judo-1 nawet takich rumaków. N~jlepiej Dostałem się wreszc~e do 81-
formalnej cesyi Bessarabji i jest ;, c~envone1 i speCJ?hstow w zakre- wych \yyasy.,!nowała znaczne sumy pod tym względem ~posa.żony był was, a stamtąd .. wraz. z .Jakąś kara: 
nią w stanie pokoju tylk f kt . ste budowy statkow pod przewod- w złocie na doprowadzenie floty! młody argonauta, ktory 1echał na danTą po upływ te pięcm tygodm 

0 a ycz· I nictwem dowodzącego flotą repn- eto porządku. W połowie paździer- ośle. Osioł nosił piękne miano Fe- 0 rapezun~u. . . 
ne~o. Gdy w 1920 r. czerwone bliki sowieckiej admirała Nemitz<i. ni ka w całej Rosji ma si~ odbyć na Baschi, był najweselszym osłem w I Czuł~n~ 5.1ę sz~zę~h"':y, gdy ~o 
:WOJ~ka ~zły na War~zaw~, Rumun· Zadecyd~wan_o .przyśpie~zyć napra „ tydzień floty czerwonej", poświę- A~ji Mniejs~ej. Argonauta, ~zło- t~k długie1 ~ uciążhwe1 podróz~ 
1a się me ruszyła. Nie tmała zresz- wę statkow lm1owych 1 torpedow- eony propagandzie idei wzmocnie- 1 wiek wysokiego wzrostu, dosiadał UJrza.łem mrnar~ty. Trapezundu i 

tą do tego żadnego obowiązku. có~ floty morza Bałtyckiego, a nia ~loty wojennej i zbiórkom na l osł.a w ten ?posó~, że nog_i j~go gości_nn~ po~\i'OJe 1ego hanu. Na: 
Ale w takim razie może byłoby i ~kze w)'.słać na mor~e Czar!1c s~ecialny fundusz na budowę ·tat- zwie~zały s~ę. t~z n<:d piaskiem reszcie sp?c~ą.~m pod dac?em t 

dla nas lepiej nie · śpieszyć si z kdka łodzi podwodi:ych„1 przyśp1e· kow, a także werbowaniu ochotni· drogi. qdy 1e.zdz1ec cicho gwizd· krzyk ~zakah me spędzał mt snu 
, . ę szyć budowę noweJ serp łodzi pod- ków do floty. nął, os10ł przystawał, gdy pan z powiek. . l 

zawarcie~ . so1uszu o~r.onnego, chrząkał, osioł .galopował z za- . Trapezund . 1est staroiytnem 
lecz odłozyc go do chwili załat- Bol$zewicy odmawiaiA ustępstw. wrotną szybkością, a gdy pan po- mi_~stem, od_w1edz~.nem pr.zez.wszy· 
wienia z Rosją sporu co do Bessa- .3"1' ka.zywał palec, osioł stawał na slkich kupcow Az11. Mme1sze1. 
rabJ'i Obie strony przystąpiłyb:y Uchwały sowietu pio(rosrcd~'r.iego. przednich nogach, wyrzucał tylne Są t~m ~1ękne i zasobne ba· 

· · RYGA · · ·. . .. l po ·etrze a 1· e · d · · · zary ktore Jednoczą cały handel 
wówczas do sojuszu na równych . , 14 wrzesma (Russpress) rob1c żadnych ustępstw w Kwest11 w Dw1. ' z zca na zi~~tę. mia;ta Tam pozostałem ·1· spi"sałeni 

Z P1olrogrod d · · t t f b k b ł · h · d op1ero w nocy przybyhsmy · orawach dia ewentualnej obronv u onoszą, ze sowie zwro u a ry y ym tc posia a- i b k' S . wrażenia z podróży 
• • • • · .- 1 ~ 1 e1scowy, po wysłuchaniu referatu czom z pośród kapitalistów cudzo- nac rzeg rze 1 .e1hun, a n.astęp- · 

er~toqow, który_ch przynale~nos~ Ra_d~a 0 p~zebie,-u konferencF ha- ziemskich". Oprócz lego sowiet nego ranka do miasteczka S1s. John Brown 
,>anstwową uzna1ą same sowiety t sk1e1, przy1ął uchwałę, w której piotrogrodzki zadecydował, aby je-! -
1ie fOS~czą do nich pretensji. By- ~ąda,, aby „re~ubli~a so~iecka ~V ' szcze p~~e~ nastąpiel'.iem. ro~znicy I Pornrnrniruie soci~listów nłemiecki[h. I czone. J~k don?s.i "Germania", pro-
·01~·· lle, gdybyśmy musieli pro-\ ua~nym ;vypa.dl\tt. me zrob1la kap1- rewoluq1 hstopadowei zmienić naz-1 · . gram działalnosc_1, ustalony. w cz.a· 
v;w~ić z Ros· a wo· 

0 0 
Bassa· tahz~ow~ m_1ędzyna ~od~wemu . u- ·~y \":szystkich fabryk piotr_ogrod7;· BERL_IN, ~ 3 września. (Pat.) -- · s1e tych rokowa~t, sp_otkał ~1~ .wśrod 

. . J • J ę stęp~tw, idących dale1 ~llZ te, ktor 0 kich 1 w ten sposób zatrzec "~S7. ('l· Ro1w,va111a między zarządem :;o lokahych ?rgr1111 zacJ1. soqahstycz-
ab1ę. I zrobi\a delegaci~ r~ :·1 --~a w Ha- k_ie ślady imienia ich i.lylyth po- 1 l.' jal-demokrató\\' a ~ocjalistami nir· nych naogol z 11znan1 r m. 

Vigil. J dze. W szczegolnosc1 me można . s1adac.zy ....... r_g~j_:n_ i. cudzoziernców. ~ zaw,i.słymi zost~łY .. ~azie .za_k~~- :. -:;-:: ~ 



CFE~,E~~k bez tołniemka ~ o z I E M. N ~s IE? I Sprawy ~borcze. 
-o- Dzu;: Podwyr.. Krz. Układy przedwyborcze na 

z całej Polski. 
Straszny wybuch tlenu. - Wściekły wilk. - Pogrzeb 

ofiary lotnictwa. 
WRZESrnŃ .Jutro: N.'M.P. Bolesn. kresach .. 

. To iest doprawdy problemat. Wczoraj o· godz. 3 po południu wotnie do Wilejki, do państwowe-
. Problemat z wszelkiemi możliwemi 4 \\'schód sl. o g. 5.10. Dowiadujemy się, że ".sprawie w fabryce .Perun." przy ul. Gro· go szpitala epidemicznego, gdzie 
,pomimo" i .jednak", „z jednej zachód sł. 0 ~· G.55 porozumiefi wyborczych na kresach cJ:owskiej w W~rszawie wybuchła założono pierwsze opatrunki, na-
slrony" i ~z drugiej strony", "gdy Wschód k<i. 10.22 w. sa obecnie w toku ukł d kt ._ w1elk~ hutla .~elazna z tlenem. stępnie z braku szczepionek prze· 
bv" i „ale"„. · . . . . a Y. z 0 Sk11tk1 eksploz11 były straszne. Ol- transportowano do Wilna, skąd ko-

- Człowiek bez kołnierzyka. w I Zachód 0 g. to4 PP· I rych wymka, iż mozlnve i est wy- br1.vmia hala murowana i kantor leją do Warszawy. 
uiebieskiej robotniczej .kurtce, w CZW1\ RTEK Dłul!'oM dnia i::. 1~ 41 stawienie. wsp.ólnej listy ludow-· i.nz}· .. niej zawaliły się. Ofia'.ą eks- Ze szpitala św. Łazarza chorzy 
nowym, słomkowym kapeluszu na Ubyło dnia g. 3.56 I cowo-lew1cowe1 z gen Zeligowskim plozJI padło 8 osób: l zabita, a muszą codziennie udawać się do 
c~łowie, przekroczył progi jednei z • na pierwszeni mi-ejscu. 7 rannych i poparzonych. Smierć zakładu epidemjologicznego na za-
~ukierni przy ul. Piotrkowskiej. Zebranie weteranow. na miejscu poniósł 53-letni robot· strzyki szczepionek. Kuracja trwać 
B~vł to wieczór niedzielny; przy W nadchodzącą sobotę dnia 0 nik Ludwik D?ięcioł, którego cia będzie od 20 do 30 dni, zależnie 
sto \:kach sied.zi elegar.cka P.ublicz- 16 wrz~śnia 0 godz. 4-ej 'popoł. owody osobiste przy gło· ło, poszarpane w kmyałki. zawisło od stopnia pokąsania. 
nosć. Czło~1ek bez .. kołi:1erzyka odbędzie się przy ul. Gdańskiej sowaniu. na kranie, prz~· którym stal, na- * ~= * 
;est czysty 1 przyzwo1C1e się zacho nr. 29 w mieszkaniu prezesa Jaś- Generalny komisarz w\·borc1,v ręłniająr but!<; Henem. \Vy;·wane w d 
wu}e. Staluje filiżankę kawy. kiewicza ogólne zebra 11 ie wełera- komnniku

1
·e: · · ·· · ;;iła ek!'plozji dr?:wi żrln11P hali u· czoraj prze czwartą po po~ 

· d k · 1' dl l · · 10 1 k · 1 łudniu w chwili, kiedy ze szpitala 
W tern miejscu porzą, e świa· nów z 1863 roku. Przepis art. 75 ord. "'\'b. c::.f'J·n1• naL 1\· \\' o eg osci \TO ·ow, ra· . 1 W ł k .. 

h ·1 dd h c ". · - ··· 1 k · 1 t • b.ł garmzowego przy u . roc aws tej 
ta w$frzymuje na c w1 ~ o ee . o • nie nakłada na w~1borcę obowiązku Tli\' w ep Ollla, { orego za 1 Y na K k · · k 
się· s;tanie? Czy człowiek bez koł- Nowa loterja panstwowa. wykazania toż~amości osohy, o i·le mieiscu. W pobliskich domach w ra bow1e imał wyłruszyć or?lza 

· k' G - dłv tk' b k. pogrze owy ze zw okami p1 ota 
nierzyka w nieb1es tej robotniczej ener1'.lna dyrekcjn loterii pań- który członek komisj·i obwodowei· wy pa . wszys te szy Y z o ·1en. . J · f 8 1 (l 25) kt · 

·1· · N · · dk b 1 t · sp. oze a urnag a at , ory. 
kurtce,. otrzyma zamówioną ft tżan· stwowej organizuje obecnie, z u- Jub mąż zaufania 11 ie poct111·esi·e w 1 a 1111eisce wypa u przy Y a s raz · ł t ś · · l t · , ' · · i· · p zgmą ragiczną 1merc1ą na o nt· 
kę kawy? . • poważnienia ministerstwa skarbu, tym kierunku zarzutu przed od- ogmowa 1 po ICJa. r~yczyna wy· k R k . h tł 

1 k 
· h · · t l s u w a ow1cac , ogromne urny ; 

Nie podają mu jej. Ke ner żą- obo ist,niejącej loterj_i pati~twowej daniem głosu. w razie podrii·e· ouc u naraz1e meus a ona; praw· bl' . d ł 
1 

, d d • · d ł - · pu 1czności zgroma zi y się na 
da, ab-u człowiek bez kołnierzyka k asoweJ, nową loteqę pan_sfwcwą sieni·a zarzutu, w.v. l)orca .,,1·i·, 1·e11 U· opo oonte po czas nape !1ta11Ja 1 dd 

J - ... b t1· tl l ł · 1· · t plactt przed szpita em, by o ać: 
opuścił cukiernię. Nie pozwolono na cele dobroczynne. Pierwsze dowodnić swą tożsaino.'ć przoz u i en po ączy się z o twą 1 o ł d , · b d • · '" d ł t k t t f zmarłemu ostatnią us ugę. Z u e-
mu obsługiwać gości bez kołnie- ciągnienie loterji od ę zie się w wq:tarcza1a.cl" dokument\' !1tb s'"'ta- spowo owa o s raszną ·a as ro ę. · d J , "' rzeniem godziny 4-ej rozległy su: · 
rzyka; polecono mu ich wypraszać. grudniu r. b., a cały czysty O· dectwo 2 śwhidków znanvch o.::o- * ,,, dźwięki marsza żałobnego i kon·" 
i:ak brz~'liała. instrukcja. W. inter~· chód ro~dzie.li ministerst~o sk~rbu I biście choćhy Jt'dne'mu c·złonkowi w niedziel~ na dworzec. wschod- dukt ruszył, poprzedzony przez 0 ., 

sie gości, ktorzy noszą kołmerzyló. wyłączni~ n:1ędzy z.wracaJące się 0 komisji. .hkie dokumenty sa ·~·y· ni w WarszawfC' przywieziono w ficera i oddział lotników w heł-
Człowiek bez kołnierzyka wtrą- sub~enCJe msly~ucie dobr?czynne i ,·tarczające, n !em orzeka tylko osobnym wagonie 18 m<;żczyzn, mach szturmowych. Za postępu-. • 

ca skromnie, że płaci za kawę jak (s.zpita~e, . schr<?m_5ka ~la dzieci~ po; komisja wyborcza w każdym po· pokąsanych przez wściekłego wil· jącą dalej orkiestrą wojskową nie- t 
i inni, w.ięc ma prawo ją wypić pierame. mwaI:.dowV:'OJe~nych i_t.p. i szczee-ólnym wypadku bez od.wo- ka. z dworca częściowo samo- siono liczne wieńce z żywych/ 
jak ~ inni. Kelner wzrusza ramio- Losy te.i lo~eqi ukaz~ się wkro:;.c; łania: \ysz~lkie P?gło.;;!d o _wyłą.- chodem, częściowo karetką pogo- kwialów, których szarfy niosły de·, 
nami: Tak mu kazano... bez koł-1 we wszystkich kolekturac?, wit.;''" czen1u Jalochkolw1ek d.owndow o- 10 \,·ia prze\1.'ieziono pokąsanych legacje wojskowe. Na szarfach 
nierzyka„ ~1puścić cuk1ernie. Two- szych s.klepach .. or~z w .. bmr7:e gc- sobistych i przymusie' wykazania cto sz' 1iLlla ~w. LazarzJ, gdzie jest widniały napisy: „Kochanemu Ko· 
rzą się dwie partje: za i przeciw- ne~alneJ dyrekCJI. loterJl pansh\:o· tożsamości · nic są uzasadnione., ~oecj:J1lnv O(ldział dla te<YO rodza- ledze, oficerowie 2 p. lo'tniczego", 
ko ~.zło"V:'iekow_i. ?ez k?łni~rzyka: lweJ w Warsza~;e (Nowy Sw~at I _ ~ . I it; chor):Li1. 1-- "Koledze, piloci 6 eskadry lotni· 
Zbltza się własc1c1el cukierni. No~1 nr. 70) po cen_it'. 1000 m~. za Je- Bezpv~<t:;;:~n~łwo pubhc:zne' Najbardziej ciężko pokąsani sa czej", „Koledze, szeregowcy 6 e-' 
on żakiet: ·kołnierzyk, nawet tro dei: los (połowka po .. )OO .mk) I przy wyborach w CiaUc;ji ! na twarz\', :dowie, szyi, rekach i skadry lotniczej". Wieniec ten nie-" 
chę za wysok~. „Proszę natych· G~~wną wygrana wynosi 2 i po! Wschodnoej- ! nogach: " 1-'~db(•recki Machiewicz siano na śmidze samolotowe1· po-:it 

· t · · ć 1 k l" St 'ł mil1ona marek ; . · . . • . . ... mi~s op~sci 0 a · ? ' przy Wsz stkie ·bardzo liczn{' wv 1 Celem zapewnienia heJ.:piecze1·1· : Gng0row1cz; pl:zoslalt n:a1ą. po· dobnie jak i kilka następnych z· 
ktorym siedzą eleganccy cudzo- Y • ~ . ·: • 1 ,tw'a p•tbli'cz•iego podczas zbli·z· a1·.,. l ;rns:111c ręce 11cw1 lub policzki. napisami: ,,Koledze, podoficerowie'. 
· t · · "' ł · k grane będą wypłacane bez zadne · ' · ~c , '' , · • • · • " . • • z~emcy w_rąca się. ien cz ?wte. . cych się wyhorów, wyjechali \\·czo- Wściekłr wilk pOJL1\~1ł s1ę w 6 eskadry lotniczej", „Józefowi.i 

mkom.u. me P.i:-zesz~c?dza, mechaJ go potrącama. raj do Galicji Wscho<lniej pp. Sle· g:m. Krzy,~·1c!dej pod Wilnem dn. Burnaglowi, eskadra 2 p. lotnicze· 
spok_oJn!e wyp~Je . f~hżan~ę ka~y. Przyjazd misji ekon~micznej f:m UrbanowiC7, dyr. depart. bezp. 8 b. 111. w południe, rz~cając .się go", ~Pilotowi, oddział sztabu 2·:· 
Własc1c1el :cu~1enu Jest Jedna~ m- szwajcarskłeJ. i prasy Brezie.wicz, jen. inspektor wyłącznic na mężczyzn ~ chtopcow, p. lotniczego", "Od podoficerów 
n;go zdan.a ~ nat..~wa cudzoz1em- Celem zapoznania się z 11 aszym, wyborczy i L. Rutkowski, ref. min. pasących n::i łąk;'!ch. korue. . parku lotniczego 2 p. lotniczego.' 
cow .głupcami. C~.y też może cu- przemysłem i handlem, przyjeżdża spraw wewn. Przepędzony uciekał dalej. W Następnie kroczyła delegacja ro- . 
dzoz1emcy naz\\'.ah kelne~a głu~· do todzi, w niedzielę dnia 17 b. obr~bie 30 wiorst poką ·al on wspom- botników ukraińskich, pracujących. 
cem - dość ze powstaJe do~ć m„ 0 godz. 10 wiecz. ekonomiczna Obecność polic!i na wiecach. nian~ 18 o·óti. w warsztatach lotniczych, która 
gwałtown::1: scen.a. D_l~czego me misja szwajcarska, składająca się z Dr_1i~ 9 b. 1.n. o godz. :~ ~,· no- niosła wieniec o szarfach żółtych 
d~zwala. się I?~bh~mosct ~ło~o~vać? 17 osób, wybitnych przcdslawicieli Ko111endant policji \\'ars1.:l\\·skiej cy r~uel\ły. \\'tt!; poknał St<; ~a i niebieskich z napisem: „Ostatnie 
\~ chod~1 poltCjan~, \e~ ~owmez no szwajcarskiego przemysłu i handlu. zaż~ua!, aby kierownicy kurnisarja· łąc_c \W w •1 . t~orrn~ad'. (gm. Wta· pożegnanie od· robotników oddzia­
s1. kołmer~yk .. Człow1;e~u b,e~. ko.ł· Misja ta zabawi w todzi dzieii je- tó1 · podc1.as odbywania się w O· zanslrn), ~dz1e rzl!c1ł s1~ ~a pa~ą- łu ukraińskiego". Potem niesiono 
n!e!zyka, Je~tes w mn.e3sz~sc1. Nic den, poczem uda się do Poznania. bręb1e ich teryłorjów zebraf1 i wie· cego kontr Grz;:gorza Piekarskie· wieńce od mechaników 14 eskadry 
c1 mn~go me. pozostało, 1ak. po.d: · . 

1 
• ców przedwyborcr,ych, b) li przez ~o, chwytajqc go za rękę. 'Mapad- lotniczej, od żołnierzy szeregowych 

d::ić s;ę paD;Ują~emu zwycza1ow1 1 Rewizje na l<0.e.1ach. cały czas ohecni w lok,1lach komi· i1ięty chwyci! wilka za gardło i po- 14 esic 2 pułku lotniczego, olbrzy-
opuśc1ć cuk1ermę. Zachodzą wypadki, iż fttnkcjo-

1 
sar\at?V.: bez wzgl~du n.i 11ied?:ic· walił na 1.iemie. mi wieniec od rodziców i siostry· 

Szkoda. Ja, cżłow1ek w kołnie narjusze policji, pełniący służbę le 1 sw1ęta. Wściekłe iWierz~ wyrv:ało się zmarłego, wreszcie wspaniały wie· 
rzyku, przyznaję rację c.złowiekowi na ko1ejach, zatrzymując osoby jednak i _rzucilo ~i~ na jednego z niec z białych aster z ostatnietn' 
'1ez kołnierzyka; chętniebym mu pode.Jrzane, sprowadzaią je nie do Dekr:et o kiłt4lt~ za p'·ze- paslu:zko\\'. ~~o_rzystat ~\ego.ino- pożegnaniem od cywilnych pra~. 
uściśnął dłoń. lokalu komisarjatu, mieszczącego ciwdP.iałan~e wyboi-om do 111enl11 PiekarsKt 1 zarzucił kozuch cownikó\\ warsztatów lotniczych.· 

Bo ludziom · w kołnierzykach, się na tej stacji,_ lecz d? pomiesz· sejmu. n:a łeb wilka i mocno. go_ P.rzy.du: Za postępującą dalej drugą orkie-
futrac~ i bryl~nlach, którzy. twier- czeń wła~z kol~J?wych 1 t.am. prze- z rczponądzenia wojew,id;: ~il._ „N~ ~.Ja~m . nadl:1egl1 inni 1 strą wojskową szedł żołnierz z 
dzą,. z~ człowiek bez. ~ołm1;rzy~a prowadzaJą rew.1z).ę. badai:1a i t. d. twa warszawskiego, starostowie „,v J<!znl1 \I 1.lko~vi ~a~1}. . . krzyżem i kapelan woj~kowy po· 
P?wimen był opuści~. cukt~rmę,' l\omend.ant pohqt. P?le~11. _zat~m wszystkich powiatów polec·iii roz- . Ol~.ezwlad111?11, ~o \\ . _len. ~o- czem na rydwanie sporządzonym 
nte mogę przyznać raCJi. Pam, mo kierownikom kom1sar3~lo\\ kole10- plakaiować dekret 0 postanowie- ::iob \~tll\~ polozo110 na ;1,1emi. Pie- z kadłuba samolotu, 1.aprzęionym 
ja panno, ~ówisz, . ź~ w ubra:iiu wych wydać zarządzen:e, aby os:'- niach karnych za przeciwdziała n i{· karsk1 us1adt. m~ na łeb, . poczen: w trzy konie, wieziono wysoko u­
roboczem me chodzt się do cukier- by zatrzymywai:ie był~ odpr~n.:a: wyborom do ;:;ej mu, wydany jes,~- ~r~by1!1. d~bczak1~1!1 . za;-zął . okła mieszczoną trumnę ze zwłokami 
11i. Ale czy twój szykowny ostjum, dy,ane do lokali, w. ~.torych m1esc1 cze \\' styczniu 19Hl r. Dekret. ;10c wll~a po grz?·ec1e 1 .hoku. Po śp. Józefa Burnagla. Na trumnie 
twoja jedwabna pończocha, twó,j się posterunek pol1c1~ . 1 aby t m jest podpisai.1y przez Naczelnika 

1
1 i-;1lk_u 11!1t1lltach_ \:·1lka ~a.bito. . widniał hełm lotniczy. Za trumną 

~vytworny ?ucik jest czemś innei:i. prz~prowad~ano rew1z1e, ewentu· państwa, ówczesnego prezydenta Zab1te~o ':nlka. poliqa przew:o~ postępowała rodzina zmarłego oraz 

1 al~.„. str<_>Jem zawo~owym? Nie alme badania. ministrów Moraczewskiego i min. z!~ .?~ W1ln?, }_dz1e dok~~rnno s ... k cały korpus oficerski wśród olbrzy· 
mow1ą~ JUŻ. zupełnie 0 i~akach łm:u~uracja roku szkolnego :,;,pr. wewn. Thugnta. ~l 1 zo1ądka,.1 ~1szek. ~'."'.1erd~ono, mich tłumów ludności. Pochód 
ketnerow, ldorzy są zorgamzowa- w Instytucie nauczycielskim. \ ze faktxcz1.1e oył o~ '' scie1~ł) .f zamykal oddział pttechoty. Orszak 
nemi robotnika, i powinni sobie . . .. , , . Obw~iy. łe~, wa:i::ący o un· żałobny posuwał si<; z trudem 
poczytywać za zaszczyt uSługiwa- Uroczystosć maugurac11 now~: \ tow, P!zyw1ez10110 ?o Warszaw.}', wśród nieprzejrzanych tłumów, u-
nie człowiekowi w bluzie robot- go roku szkolnego w lnslytuc!e ft O ~ S. do panshvowego zaKładu badania stawionych po obu stronach ulic 
niczej · nauczycielskim TNSW:, odbędzie I . . . . . . surowic mimsterjum zdrowia pub- aż do wrót cmentarza rakowickie-

. . . . _ się w piątek 15 września o go~~· I\a1bltzsze. tygodme przym.o,,,ą licznego, gdzie będzie dokonana go. Gdy zwłoki lotnika składane 
Porządek swiata sta1e znow 6 wieczorem w sali rady miejskie], cały s~er~g ciekawych spot~a1~ w :rnaliza mózgu. · do mogiły, wysoko w górze krą-

p_od problet?atem, potrząsa S\Vą ul. Pomorska nr. 16. euro~e~sk1m bok.~1e. W . 1<0ncu Pokąsanych przewieziono pier- żyły nad cmentarzem samolot)'· 
si.wą głową 1 składa to zagadm~· Porządek dzienny uroczysto~ci wrzesma. ~arpenlter będzie wa.1- ____ _ 
n~e do grubego . zesz,rtu ~ aktami: obejmuje: 1) Przemówienie w1ce czyć z S1.k1; \V tym ~amym c,zas1e 
„. ro!Jlemat)~ socialne , dział: "Bez przewodniczącego koła, p. dyr. odb~d~ się rozgry~vkt Ledoux a u 
kołnierzyka . I akta te będą spo- Fr. Michejdy; 2) referat wizytato- angl~k1em Th?.m~s em,_Balzac ~pot· 
cz):wać w pyle aż do sądnego ra Tadeusza Czapczyńskiego p. t. k~ się z .belg11sk,1m m1s~rzem s_red-
dma. „ Wiatr od morza" st. Zeromskiego) mej ."'.agt ~evos em, ~Fritsc~ nustrz 

Kot. jako lektura szkolna. lekkie] wagi, ":'a~czyc będzie z do· 
• skonałym anghkte Marchand'em 

Mrówcza nrata. 
tadną rezydencję zamożnego 

farm ra Kriege zniszczyły kom­
rlefnie mrówki, literalnie zjadając 
c:ał.l stronę domu. Początkowo nie 

i dziano, co jest powodem po· 
.c'1:rJenia się budynku. Po bliż­
"7f>tll obejrzeniu zauważono, że 
,, zystkie deski posiadają setki 

111a leń kich dziurek, które zrobione 
zosi ały przez żarłoczne mrówki. 
\T~zystkie pudłogi również zostały 

\V ien sposób uszkodzone i cały 
budynek grozi rozpadnięciem się. 

Biuro po\\·iatowe opieki farme· 
rów dało radę Kriegerowi, by przy 
'nttdowie nowego domu napuścił 

zy tkie d~ski i budulec smołą, 
Ktćr chroni cd gnicia i odstraszy 
mró <i. 

Przed zjazdem P. O. W· 

1 

i Pagnin z Dupont'em. W począt-
Sekretarjat komitetu organiza- ku l!~topad~ wa_Ic~.ć . b~d~ie au· 

cyjnego zjazdu byłei p .. O. W. , strahj.ski m1str~ cięzk1e1 wagi, ~ook, 
prosi wszystkich członkow b. P .. pr!ec1~k~ koiedze ?"ancu_sk1emu 
o. W. 0 zgłoszenie się do ?iura N1_lles 0':"1, w I;on_dy?1e zas odb~­
sekretarjatu po karty u:zesh11~h.v~ dz1e się. :ev. ar!ZO\\ e spotk~m.e 
na zjazd. Biuro sekrel~~1at~1 m1~s~1 Joe B e ck e ~ t a z ameryka~t­
się: kooperatywa „Kamow , Łod.z, n~m f. Mo:an em: T~g? .s~m~.,,~ 
Zachodnia 59, urzęduje codz1enme w1ec~or~ v. klasie ~1ęz~1~3 \\agi 
od 4-·6 ppoł. . . ~rzyjdz!e. ?,o spotk?nta c.iztel~egp 

Obrady zjazdu odby\1;ac s1ę_b~· kanady1czyirn ~oldter . Jones a z 
dą w Łodzi w dniu 17 wrzesm<t Albe!tem Llo~~ em, mistrzem Au-
b. r. w sali miejskiej przy ul. Po·• strau1 w lekkteJ wadze. . 
morskie· 16. Szkoda, że n~sz pol~ki boks 

l . . . kroczy tak powolt naprzod, decy-
Zgon arch. Jr.na Za \'l?JSk1e~o. dując się od czasu do czasu na 

One d · „r· w ! • ra '-ow: -' ar· i takie spotkania, jak Garkowienko­
g 3) Zlll" I 1 '„ . ''- B k·. ·. kt. . t .. 

chitekt Jan lawiejs'<i w w;nJ.:u lat al~er 1ew1cz,_ . ore m1?s .przyc1ą 
G8 Bvł 0 

tor"' in ,. :elti JJr</ i:: 1,. I gnąc zwolenntkow do s1eb1e, wpły· 
) • J n au ... ' , · . , 'k · · k · . 
tów budvnkfi·,y mo11i1m"'nt:1l;1~1ch \\'; "-~F! tyi 0 111emnte, r~pu1ąc r~~-
Krakowie :;1;, ',,•li •;iic i..;\·i im. i ~\'OJ i~'go. tak popularnego 11a ca 
Słowa k

. ' . ,.... '"' \", "'1',.: eh ; 1 i·;n ,,. :rn: rlz1ału sportowego. 
c 1eg0, 1;„11 -.. ~ t. • , " • • ł · 

vkół tnie)sk.ich, 

Zjazd sądowników w PoJ.tnaniu. 
Dnia 12 b. m. u· dalszym ciągu I każdego z tych okręgów został 

odbywały się obrady zjazdu pre- przydzielony podprokurator ape­
zesów i prokuratorów sądu. ~pela- lacyj~y, del~g?wany z ror.porzą­
cyjnego całej RzeczypospohteJ poi- dzema p. ministra. 
skiej, o:az zjaz~u prezesów i pro-I Będzie on ·łącznikiem 
kuratorow są~ov.: ok:ęgowy~h . z l między danym ori.ręglem, a 
okręgu poznansktego I . torunsk~e- r ministerstwem na czas Wy• 
go. W obradach pre~esow ~ą~ow: borów. 
apelacyjnych uczestniczy minister I . . . . 
sprawiedliwości p. Rakowski. W sprawie tej chodzi o umoz· 

p edmiot obrad stano I Hwienie prze~row~dzenia b~zstron· 
. r~ nych wyborow. 1 czuwama nad 

ws ",?tędzy. inneml u_stawa szybkim wymiarem sprawiedli· 
wię_zi~a-.~a 1 spr~wa. UJ*:dno• wości w razie wykroczeń . 
staJn1en1a adm1nlstrac1i są• Do okręgu, obejmującego ape-
dowej ~ Po.1sce. lację warszawską. lubelską i wileń· 

Pr~zes1 ~ądow okręgowych obra· ską delegowany został w tym cha· 
dow~.ll m .. m. nad sprawą kompe· rakterze podprokurator sądu ape· 
tent:~~ sądo~ okręg?'~ych .. W r~z- lacyjnego p. Kondratowicz .. D? o· 
tnO\\te z y1~edstaw1c1ela~1 oddz1a-

1 
kręgu apelacyjnego poznansk1ego 

ł~ p„oznans!o~go „Agenci1 W~chod-, i toruńskiego po·riprokurator sądu 
mej ~· mm1s1er zaznaczy~, z: j apelacyjnego p. Bliszczyński: D~ 
pod.:icał R.itec~ypospohtei na; okręgu apelacyjn•ego lwowskiego 1 

3 okręgi wyborc&e, I krakowskiego sęd\zia sądu okręgo· 
obejmujące po 2 lub 3 sądy ape ; wego w Przemyś~u p .. Lorentz. 
lacyjne, zapowiedziany przez p. 1 Na zakończeni~ z1azdu odbył 
ministra w jegc c:<spose SC:jmo-

1 
się 12 b. m. wieciorem raut w ra­

wem, zoc;t;i\ zrealizowany l do tttszu. 
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WIADOMOSCI HANDLOWE. I 
c~rkę, albowiem. wszystko 

0

pr1e rr-
prze tlt}Jp· stw WJ~ Za tern, lŻ o1rnłn O 11 ~\ • 

'e • 1 matk~ . .lak hov. iem śleci two ' • ~ Ze , . 
sw1ata 

Dzisiejsza gidaa warszawska. 
-:-

Na dzisiejs·iem zebraniu ~ietdowem 
tendencja dla w11Jut i dewiz t1laba. Kttr­
sy zniżkov.·c, i;zczególnie dla marki 
niemieckiej. 

W dzied:z;inie: papierów dywidendo· 
wych i publicznych ożywienie mate. 
}{ursy niezmienione. 

Gotówka. 

Dolary Stan. Zjedn. 6935 - 6Q25 
Franki fr. 528. 
Marki niem. 4.47-4,60. 

C:.7eki I wpłaty. 

Bel~ja 503. 
• Rerlln 4.M-4.45. 
• Gdańsk 4.55-4.~. 

, . Londyn :mX>O, 
·,- No~ Jork 6925. 

Drobne clolary G925~~. 
Paryż 550-Mt 
Praga 231. 
Szwajcaria lóal. 
Wiedeń 9.50 

-

Zyrarclów 148000. 
Borkowski 17G5. 
Polska nafta 1975. 
ZMhr!!a ro25. 

„Tranzakcje" studenta 
Świdy. 

dali się nabrać, siedu1 cicho. Są to kazało, obwiniona na krótko pri · I 
ludzie zmmi. śmiercią matki kilkakrotnie k1 ą·n . 

wała trutki na szczury, a pozo ·t;• ­
wała z matką w wielkiej nieprzY· 
jaźni z powodu sporów majqtko· 
wych, zwłoki zaś matki wzdęte po 
śmierci wskazywały na otrucie. 

W ubiegłym miesiącu donie- Dramat miłosny. 
~liśmv o uesztowanht w Warsza. 
;vie sprytnego *ferzysty studenta Niejaki Stefan Haber, t 24, 

Xurs marki nolskiei,. Jerzego Swidy, który sprzedawał zamieszkały w PodgórlLt pod Kra-
,. f ł · · l · db'o kowem kochał się od dłuższego 

GL>l\Ns
v 1• ,., . „ 

1 1 
s a szowane zaswmc czenia o i ru 

6 1 . l , '"' ;) wrzesn1a . . •1ar <n po· T h · t czasu w c rce nacze nika !?;miny 
ska 23.48,50-25,51,50, przekaz na War- mt 1onow~c su~ przez pan~ wowy Kocmyrz61v, w Mar1·i Kozikówne1'. 
zsawe 23.25.50 - 23.26,00, przekaz na' urząd olejów mmeralnych i prze-
Poznań ~.SS,50-:&3.01,50. tworów naftowych za sprzedane Niestety za\viódł si~, albowiem 

BERU. , 13 wrześni11,-M.11rlrn poi rzekomo produkty. wybrana iego postanowiła oddać 
ska 2:'i.~·1, przekaz na Warszaw(' 23 .. 50. Dalsze szczegóły tej afery są rączkę swą i serduszko komu in-

Noty I<riesa. 25. niezmiernie ciekawe. nemu. Nie mógł przeho\eć tego 
p0 przybyciu z Ameryki do ciosu niefortunny amant i posta­

Na ~ietdzie końco\'1ej 11'arka polska Warszawy p. W. K., mając pienią- nowił się zemścić. 
2'*·00

· dze, szukał dla nich odpowiedniej Dowiedziawszy się, że wyszły 
ZURYCH, 15 września.-.\larka po J. lokaty. Hrabia t. i S-ka namówili już zapowiedzi ślubu Kozikównej 

Zwłoki zmarłej odstawiono cf 1> 
zakładu medycyny sądowej na ·. ff­

rządzenie sędziego śledczego, gdt.ic 
sekcja wykaże niewątpliwie prz~ · · 
czynę śmierci. · 

Wy.-odną córkę, po spisru;iu 
protokułn policyjnego octstawionu 
do sądu. # 

ska o.os. · go, by pożyczył dziesięć miljonów z Józefem Pazdalskim, wybrał się 
o.~.ENeWA, 15 wrze~nia. ~farka polska Swidzie na 5 proc. w stosunku k~~dig!f~n po~o d~1cm~~zao:,ay,br~~~-l· fta\boQ~fug !ndf~ff1[8. 

miesięcznym. 
ĄMSTERDAM, t:I wrze,jni11. Mark 11 P. W. K. wzdragał sic; począt- i przez otwarte okno z odległości z Nowego Jorku donosz.ią rJ 11 

polska o.055. kawo przed tą propozycją, wysu-. czterech kroków st_rzelił . z rew~~-"1'londyńskiego "Times a": Pz_lew1~ t-
PARYZ, t~ września. \\arka po!- wając, jako zastrzeżeni~ zbyt mło- we~u r~z do córki Kozika, ~\ar11, nastoletnia indjanka z pletnien• 

gka o.oo.oo dy wiek Swid . r~mąc Ją w głowę'. ~ na~t~pme do Moskogee, w stanie Oklahonw 
LONDYN, t:S września ,\\arkA µIo· _ Ni'e zna ero pan _ tłu ma- s1edz~cego obok nt~J Jo7efa Paz- spędziwszy całe swe dotythczasu-

Listy zaatawne st<a. - 01.001 (czek) 29.000 (~Qtówkn). '"' d I k go I e traf ł k I 
· czono nanu W. K. - Swida robi a s ie · • ecz go m · 1 • a u a we życie w n~dzy, stała s1~ nagle 

M jont1wka 1548-1500. NOWY JORK, ?i wrzesnia. ,\farkn ogromlie interesy. A jal<ie 011 ma przeszła przez prawy rękaw sur- jedną z najbogatszych panien w 
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'.isty zast. ziemRk. za polska O.Olfi. stosunki! Proszę iść do Europej- duta. . . Ameryce. Całą jej własnt>ść sh-

'°' PRAGA. 13 września. - Warszawa Po dokonamu zbrodnt wspraw ·ł ł k k · .1 • 
4 i pól proc. listy zast. ziemsk. za 1 skiego, stale jest w towarzystwie . · · nowi ma Y s rawe meur.o~zaine-

0.4Q.fl0-{).50.50. :V\arka pols rn 0.40.50- ca zbiegł do Krakowa gr; t d d · 1 l 
tco ma1ek 5.5,00-57.50w 

218 
o.so.5o książąt i hrabiów i innych osób Z d · t k grun tt, na any prze wie u n -

6 procen. obl. m. ars,zawy • . z nai·wyiszei· arvstokracJ'i. . a~zą zony prz.ez pos eru!1~ ·ty rodzicom je1· przez rząd ame· 
WIEDEN, 15 wrzelinia. \VarSZllW!\ - J l t h t · 

Akcje. t t.23-t 1."5, polskie 11.45-11.'iS. ~ łk . . po icy1ny na yc mias owy posc1g rykański. Ledwie ?;e mogła wv-
Te argumenty Utipiły ca ow1c1e za sprawcą usiło~anego morder- żyć z tego skrawka, gdy nagle, 

Bank Dyskontowy 4450. obawy pana W. K. Wn:czył on stw_ a w_ydał dodatn_ 1e rezulfat}.', albo· przed ldlku tygodni·ami grono po· 
Rank Handl, w Warsi. :3G50 S 'd · d · · · ·1· ó ek ~ 
Hank zj. ziem. poi. Hi25 Spadek rubla sowinckieoo. Wl zie z1ew1ęc 1111 ]On w mar . , wtem 1es~cz~ te1„ ·nocy llJęto go szukiwaczów naf!Y dokopało się na 
Bank kup. tódik. 1475 otrzymując wzamian weksle na ''' Krako\vte l po przeprowadzonem nim źródła, dającego obecnie 5000 
„Częstocice" 85000 Ze sfer giełdowych d•i.i;iadujemy dziesięć, ponadto_ list Banku Na:o- wstępnem śledztwie odstawiono do beczek ropy dziennie! Jak obli-
L.ilpop 5775. · ~· że rubel sowiecki. w daJ$zym cią- <lowego gwarantugcy na przeciąg sądu okręgow. karnego w Krakowie. czają, szczęśliwa wła?.cicielka grun-
~~;Yei ~~. . n spada z zawrotną szybkością. W czo- jednego miesiąca zwroE pożyczonej~ · tu będzie miała z niego do 84.000 
Rudzki 5900. aj, 111 wrze!lnia płacono w Moskwie za Swidzie kwoty. ' • Córka trucicielka. funtów szterlingów rocznie docho-
Cukier 94000. ~ 1 funt ąngieli-ki 56 milj. 250 tyi;. rubli, Po upływie miesięcznego ter- ~ Fr11ncis.?;ka Hylowa, lat 22, zam. dttl Pierwszym czynem wzboga-
l)rze~o 1625. I i• t dol 11ra-7.400.000 rub., ;·.a franka- m_inu Swida doręczył n.ow_ Y lis_f w Rybnej, karana już rai zą kra· con_ e1· nagle w ten sposób młodej· 
O$trow1tc 12100. B k N d J te1 
ite~ski 2300. 580.000 rh., za markę nil'm. 7'500 rubli, ~n -u aro oweg?, a e Jttz z · . dzież, od dłuższego czasu żyła w indjanki było kupilenie sobie naj-
Stąrachowlce 6775. ,, za złatą 10 rb.-09 ntili. rll. mmem dwutygod!1IO\\'Y!11· . niezgodzie ze fiwą matką Annfl kosztowniejszego samochodu, jaki ---------· .... ---.-i.-·------------ Gdy ten termm mmął, Swidał Struzik. - tylko znaleić było można. W sa· 

ł · · Koledzy zmarłego artysty urzą· zapropoi_lOwat. pa~u \y .. K .. in~ą W tych dniach Strnzikowa nagle mochodzie tym czerwonoskóra bo-
P8111 kontem w aseego zyna. d ·1· . d b '-J ctt- dl gw~ranc1ę pozy~zkl. Zas\y~adc1.~nie zasłabła j niebawem zmarła. Po- gaczka spędza teraz wit;kszą CZPŚĆ 

'ł z1 1 parnię zy so ą Sł\ a l\ę a pan'itwowego urzPdu ole1ow mtne- · · · „ 
- ·.-. 

W paryskiej szkole sztuk pięk­
nych umieszczono pod jedną z 
11rked, okalających podwórze Mtt­
riera, posąg Merkurego z bro~zu, 

odlania tego ocalonego posągu w 1 h ł " 17 .1. hcJa aresztowała nazajutrz wyrodną dnia. 
·' · ra nyc na wp aconą sumę mt JO· --------------------~------bronzie. Dziś Merkury zdobi po- nóv:. 

dwórze szkoły sztuk pic:knych. By wyrównać rachunld Swida 
otrzy nnł o<l W. K. •oje wek le 
i wystawione przez p. Młynarskie­
go na sumr; 7 miljo11ów marek, te 
ostatnie Swida niebnwcm zeskon­
tował. 

dzieło nowoczesne, wytrzymu1ące Hl.'m~f i:urnny. .' 
jednak zwyci~sko porównanie z u L •Ił 
marmurami: będącemi kopjami Nasi meteorologowie ;m:epm.,.iada· 
słynnych rzeźb starożytnych! a iq zminny atmosferyczne 1rniwyżej na 
stojącemi pod innemi arkadam1. k1lk11 1fn1 111b tygodni nRprzód - i mylą 

się cze!'to. Wczoraj berliń11ki \\'ill1elm 
Smutne są dzieje tego posągu. Schuster von fi'orstner zdobyl '>:<;' na 
Auto jego, uczeń paryskiej przepowiednię-na tal< długi okrc<; czn­

szkoły sztuk pięknych, J. L. Briau, su naprzód, ie omylke trndno rntt bę 
buł artystą wielkiego talentu, lecz, dzie udowodnić. Oto g!Os1 on, że zwol-

J na, ale z W87,elłu} pewnością Europa 
niestety, bardzo biednym. wraca du warunków klimatycznych z o-

Posąg Merkurego wykończył lm:su tryąsowego. W tej btcgoslawio­
w glinie podczas bardzo ciężkiej nej epore człowiek nie istniał jęszcze 

wcale. Alpy, Himalaje l Andy formowa­
zimy 1863 ~ 64 roku. Lecz nędz· ty się dopiero, a hipopotamy brodziły 
na praco~nia artysty była nieopa- nad brzegami Wisły. 
Jona. Pewnej więc mroźnej nocy, Uczony niemiecki proroctwo swoje 
obawiając się, aby glina posągu opiera nn różnych zjawiskach u1obser· 

· k d 1.1 wowanych wsród świata zwierzęcego. 
111e pope ała o mrozu, otu 1 swe 70 g11tunków ptactwa kieruje się stop· 
dzieło jedyną kołdrą, jaką posiadał, nlowo coraz bardziej z południa ku pól­
trnm zaś siadł, czuwając nag SWJ\ nocy. Rr}żne ptaki wędrowne zaprze-
p ac stają SW}''Ch podróży w cieplejsze oko-
r ą. 1· · k ó k. · t 

N · tr 1 · b 1ce, a me t re gatun 1 zw1etj!';ą wy-
. aza1u z _:ma ez1on.o ~o . ez parte przez okres lodowcowy ku wscho-

tyc1a. Zmarzł Jednak ne śm1erc. I d:n\li-powru~aja znowu na zachód. 

· Dokonano w ko11cu je:szcz 
jednej tranzakcji. \V. K. pożyczył 
Swidzie trzy miljony na dwa weksle. 

Dnia 7 sierpnia p. W. K. prze­
czytał z przerażeniem w • Kurjerze", 
że Swida wstał aresztowany za 
sprzedawanie fałszywych iaświad· 
czet1 państwowego urzędu olejów 
mineralnych. 

Cały majątek w łącznej sumie 
20 miljonów utonął w kieszeni 
sprytnego aferzysty. 

Pan W. K. twierdzi, iż oprócz 
nie~o zgłosiło jeszcze pretensje 
dwoch poszkodowanych na ogólną 
sumę 15 miljonów. Natomi;.tst inni, 
których Swida oszukał na kilka­
dziesiąt miljonów, gwoli uniknię­
cia kompromitacji, że tak naiwnie 

HBmiz Warsza s~a:[,ch;e~ja· ób 
Chor. wewnętrzne i dziecł 

Wynajem karet i powozów PrzyJm. odg-odz. 2 do 4 pp. 
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przy_jmuje wszelkie zlecenia w zakres krawiectwa boty futrzane da " 
wchodzące po cenach przystępnych z akuratną •kie, .Jak n1ęskie po 

. c e n a c h przystępnych 
obsługą Speoj alno$c: roboty futrzane. 696-ł z akuratną obsługą. 08-ł 
----~-------- . _ .... __ ...._...,_ - .... _ 

<Io sprzedania na [Jlldv i funty. • C~oroby skórne 
" · • 

/ 
1 weneryczne 

Wiadoroośó w administraoji „Głosu Pol~ }trzyim. od 9 ..... 12 1 &,-.7. 
skiego", Piotrkowska 10(1. • . w u. 'z. uxu 7 ~ ~1m.ą , 

z _______ -- - --- ____ _mz 22 -. __ .. ....,..._ . .,._ _____ ~™ === ------'se 

I 
wite życie... To zapewne jakaś przysięgi i zapewnienia„. Szczęśli· ludzie już si~ tym razem nie cało- - - Czy mam powiedzieć? Tak? 
duża ryba... bierze energicznie„. we chwile! wali. Ljapkin sponsowiał, jak rak, i 
Gdy panią ujrzałem, poznałem po Zresztą na tym Bożym świ~~ie Nastc:pnego dnia Ljapkin przy- zaczął t'uć serwetk~, zamiast legu· 

CJl)..łopi• ee r~z pierw~zy 1~iło~ć, zakoc~ałe~ niema bezwzględnego szczęscHI. wiózł Koli z minsta pudełko kolo- miny. Anna Siemionowna zenva-
11 • si~ w paru 11am1~ln1e, na śmierć 1 Szczęście zwykle już w swym za- rowych ołówków i piłkę, a siostra ła się i uciekła do drugiego po· 

iycie! Niech pani jeszcze nie rodku zawiera truciznę, lub zostaj~ podarowala mu wszystkie swoje koiu. ' 

AN1 ONI CZECJHOW. 

Zły 
-·-o- ciągnie... niech jej pani pozwoli zatrute przez warunki zewnętrzne. puste pudełka od pigułek. Potem W tej sytuacji męczyli się mło-

lwan Iwanowicz Ljapkin, mlody chwycić... Niech mi pani powie, Tak było i tym razem. Gdy mło- musiano mu jeszcze podarowa~ dzi ludzie aż do końca sierpnia, n7. 
człowiek, o sympatycznej powierz- moja droga Anno Semionowno, dzi ludzie się całowali, rozległ się spinki do niankietów z ozdobami do dnia, w którym Ljapkin osta­
chowności i Anha Semionowna zakli11am: czy mogę mieć nadzieję nagle obok nich śmiech, Spojrzeli w kształcie psiej głowy. Złemu tecznie oficjalnie się oświadczył i 
Samblicka, m1łoda dziewczyna, o na wzajemność„. nie, nie na wza- na taflę rzeczki i zmartwieli: W chłopcu ten stan rzeczy bardzo się poprosił rodziców o rękę Anny 
tępym nosk111, pospacerowawszy jemność, na to nie zasługuję, nie rzece stał aż po pas w wodzie nagi podobał; zaczął wi~c obserwować, S~emion~wny. Jaki ~o był szczę­
wzdłuż strom.ego wybrzeża, usiedli wolno mi uawei 0 tern marzyć.„ chłopiec. Był to gimnazista Kolja, aby .móc je.szcze :-v1ęcej ~zecz.y wy· §hwy dzień! . Omówiwszy ~ rodz1-
Tiil jednej z ławek. Ławka stała ale na... Niech pAni szarpie! brat Anny Semionowny. Stał w ~udz1ć. G~zie.kolwtekbądz LJ~pkm cami wszystkie szczegół_Y 1 ~zy-
przy wodzie, na skraju młodego, wodzie, przygladał się zakłopotanej i Anna S1erruonowna zwrócili swe sl~awszy ich .zgodę, pobiegł . L1ar-
gęstego zagajnika. Prześliczne u~ +Anna Semionowna podniosła parze i uśmiecnał si~ złośliwie. kroki, wszędzie podążał za nimi. km natychmiast do ogrodu 1 za-
stroniel Gdy się tutaj siada, jest rękę z wędką, szarpnęła ją gwał- - Aha.„ całujecie si~? - rzekł Nie pozostawiał ich ani na chwilę czął szukfić swego przy~złego szwa· 
się ukrytym przed oczyma całego łownym ruchem i krzyknęła. W po chwili. -No, dobrze! Opowiem samych. gra. Gdy. go wr.eszc1e odnalazr. 
· · t t lk b · · k' b powietrzu trzepotała się zielonawo- ł d · ł ł 
swia a, y o ry y z pają 1, z ły- srebrna rybka. to wszystko mamie. _ Łotr! _ syczał Ljapkin, · za_ zy ra ?sc1 nape m y mu oczy 1 

skawiczną szybkością przebiegają- Mam nadzieję, ie pan. jako ciskając zęby. _ Taki mały, a już schwycił zł~go chłopca. za ucl_10: 
ce powierzchnię wody, widzą czło- - Mój Bote, karaś! ach.„ Pn:- porządny człowiek.„ _ wyjąkał taki wielk~ łotr! Co z niego w Anna Siemionowna,. ktora_ r~wmez 
wieka, który się l:utaj schronił. dzej! Wyślizgnął się. Ljapkin, oblewając; się rumieńcem. przyszłości wyrośnie?! szukała brata, ~odbiegła i schwy-

Młodzi ludzie byli zaopatrzeni Karaś urwał się z ha.;iyka i ...... Szpiegostwo jest nikc:zemnośc;.ią, Kolia przez cały czerwiec nie ciła ~o .z11 drugie uch.o .. Wa~to hy-
w wędki, sieci, p'Uszki z robakami rzucając się po trawniku, dosięgnął ale denuncjacja je. t podła, wstętna, dawał SJ:>Okoju-biednej zakochanej ł? w1dz1eć zachwyt, 1aki 1malown~ i inne przyrządy rybackie. Usi~dli swego rodzimego żywiołu .. plumps.„ rodna. pogardy.,. Przypuszciatn, że parze. Groził CO · chwilę denuncja- się _na twarza_ch zako.chanych, gct_y 
j bez chwili zwłolti zabrali się do i już zniknął w wodzie. pan,· jako szlachetny i porząc.\py cją, obserwował ich i doma~ł się Kol1a pła~ał 1 bła~ał. . 
łowienia ryb. W pogoni za rybą, Ljapkin, za- człowiek„. podarunków; wszystkiego było mu . - Moi k?ch~m, · moi dobrzy' 

- Jakże się c:ie~z~, ie wreszcie mfast karasia, schwycił priez omył- - Daj mi pan rubla, to nic mało, a po pewnym czasie zaczął JUŻ tego robić. me będę! Au, au, 
jesteśmy sami -· zaczął Ljapkin, kę rękę Anny Semionowny i przy- nikomu nie powiem! - odparł przebąkiwać, najpierw nieśmiało, przebaczcie. mil . . .. 
rozglądając się. -- Mam pani tyle cisr1ął ją, również przez omyłkę, porządny człowiek. - W przeciw- potem coraz energiczniej, -o kie- Obydwo1e przyznawali póz~)eJ, 
do powiedzenia, Anno Semionow~ do swych ust. Ona usiłowała cof- nym razie dzisiaj jeszcie wszyscy szonkowym zegarku. Cóż robić! te podczas całego okresu pota1en:i-
no. .. Tak wiele... Gdym panią uj- nąć rękę, ale było j~t ~a późno: o tern wiedzieć będą. Trzeba mu było przyrzec zegarek. ne&.o nar~ecz~ństwa ani ~azu ~i~ 
rzat poraz pierwszy„. 0

1 
u mnie ich usta spotkały się przez omyłkę Ljapkin wyciągnął z kieszeni Pewnego dnia przy obiedzie, odc~uwalt takiego szczęśc_ia, • takie] 

wła. nie bierze.„ Zrozumiałem wła· w pocałunku. Stało sie to jakoś rubla i podał go I<oli. Chłopiec gdy podano leguminę, zły chło- zapi.e~ającej dech błogości, Jak \~ 
~nie .. po (;() :tyję, zrozumiałem, kto samo i 9iebfe_ Po pierwszym. po-1 ścisnął monetę w mokrej dłoni, piec m~gle wybuchnął śmiechem, chw1h, gdy złego chłopca chwytali 
1es1 ryi:n .bo~yszcf!em, kt.órema mu· całunku nas.tąpił drugi, poczem gwizqnął przeciągle i odpłynął "'. b~ysn~ł oczyma i zwrócił się do za uszy. 
szę posw1ęcić sw-e uczciwe, praco- przyszł<1 kole] na xaklę1 · ia 111ilnsne, przeciwnym kierunku. Ale młodzt LJapktna: (Tłumaczył G. W.). 
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